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T d r u k u .  N a s t ę p n e  t o m y ,  w k r ó t c e  b ę d ą  u k o ń ­
c zo n e .  O s o b y ,  k t ó r e  z a p i s a ł y  t om p i e r w s z y ,  
L , % , ... •  .1, >v k t ó r v c h  s k ł a ­

d n i a  i  b .  m .  na  s e j m i k u  p t u  P y z d r s k i e g o  
b r a n o  p o s ł e m  1>. Mavci .  R n d o ń s k i e g o ;  w t y m -  
e d n i u  na  s e j m i k u  p t u  K o w a l s k i e g o  o b r a n y  p o-  
ł e m  P .  J ó z e f  K r e t k o w s k i ,  a r a d c a m i  o by w.
> P .  J ó z e f  G ó r s k i  i Józ .  O r p i s z e w s k i .  O m a  
i ’ b .  m .  na  z  g r o .  p o l i .  o k r ę g u  O l k u s k i e g o  o b r a -  
,v r a d c a  o b y .  P-  D a n i e l  R a j s k i ;  d n i a  8 b .  ni.
■ a s c i m i k u  p t u  C h e ł m s k i e g o  o b r a n i  r a d c a m i  
i  p  M i c h a ł  R z e w u s k i  i W o j .  W ę g K ń s k .  ; w 
v m z e  d n i u  n a  s e j m i k u  p t u  S t a s z e w s k i e g o o b r a -  
j; r a d c a m i  o b y .  P . P .  J ó z e f  N i e m n y c z  i S p i n .  
Ro hoz ińs k i ;  w t y m ż e  d n i u  na  s mj unku  y d u  G o r -  
z o l i ń s k i e g o  o b r a n i  r a d c a m i  o b y .  ‘ ■ ; k u
P n i e w s k i  i S t a n i s ł a w  G r a j b n e r .  ■ - .1 
p t u  Z a m o j s k i e g o  d n i a  9 b .  m .  o b r a n i  r a i  cni 
o b y w a t c l s k i e m i  P .  P .  F e l i x  h r .  T a r n o w s k i  i
T n i n a s z  P u c h a ł a .  . .

Dnia 18 b .  m .  m i a ł  w y j e c h a ć ,  x i ąż e  m i n i ­
s t e r  s k a r b u  z P e t e r s b u r g a ,  a d n i a  17 h .  m .  i .
O r d y n a t  Z a m o j s k i  p r e z e s  s e n a t u  z P a r y ż a ,  z p o ­
w r o t e m  do W a r s z k w y .  _ .

L u b o w n i k o i n  p i ę k n e j  l i t e r a t u r y  p o s p i e s z a m y  
d o n i - ś ć  ż e  ś w i e ż o  w P e t e r s b u r g u  w y d a n y  p r z e z  
P  B u ł l i a r y n a  r o m a n s  h i s t o r y c z n y  D y m i t r  S a -

•//. w k r ó t c e  o d d a n y  b ę d z i e  do  d r u k u  m o z w a n i e c ,  w i n  j  *
w f ł ó m a c z e n i u  p o l s k i e m .

P i e r w s z y  t o m  p o w i e ś c i  s a t y r y c z n o - m o r a  ncj  
p r z e z  T a d e u s z a  B u ł h a r y n a  w j e ż y k u  r o s s y j s k n n  
n a p i s a n e j , p o d  t y t u ł e m  Tan R y ż y g i n  , wy t ł o  

P n a  i e z v k  p o l s k i  p r z e z  P .  S .  M .  p o d -
m a c z  y  J* - D o p r a w n e g o  w y d a n i a  w y s z e d ł  łu g  p o w t o r n e g o  p o p r a w o  b j  j

c zo n e .  O s o b y ,  k t ó r e  z a p i s u j - - ! — - „ > 
z e c h c ą  go o d e b r a ć  w m i e j s c a c h ,  w k t ó r y  c h s k ł a ­
d a ły  p r e n u m e r a t ę .  . ,

W i s ł a  k o ł o  S o l c a  i S a s k i e j  K ę p y ,  p u s c r l a  
d n i u  w c z o r a j s z y m ;  s p o d z i e w a n o  s i ę ,  że  z u p ę  nie  
p u ś c i  i t y s i ą c e  o só b c z e k a ł o  o n e g d a j  na  b r z e g a c h  
p r z y  m o ś c i e  d o  s a m e g o  w i e c z o r a ,  a ż e b y  w i ­
d z i e ć  ł o m a n i e  się  l o d ów  i s i ł ę  w o d y ,  k t ó r a  ty 1- 
k o  w tćj  p o r z e  o k a z u j e  w i d o k  c a ł e j  swojej  
g w a ł t o w n o ś c i .  A l e  l ody  z a t r z y m a ł y  s i ę  p « y  
s a s k i e j  k ę p i e  i w c zęśc i  o d  b r z e g ó w  S o l c a ,  l a k ,  
iż. z u p e ł n e g o  p u s z c z e n i a  W i s ł y ,  d o p . e r o j e s t

s p o d z i e w a n e .  . , i : „ i , : m
P o z o s t a ł e  po ś.  p .  a r c y b i s k u p i e  M o l . c k i m

r z e c z y  , s p r z e d a w a n e  b y ł y  w P o z n a n i u  P I z e z  
p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ę .  W i e l b i c i e l e  o so b y  i Ono 
jet -o p r z e p ł a c a l i  n a j m n i e j s z e  p r z e d m i o t y  , w y ­
s t a wi o ne  na  s p r z e d a ż  p u b l i c z n ą ,  bo  k a ż d y  p i  a 
g n a ł  p o s i a d a ć  p o  n i m  j a k o w ą  p a m i ą t k ę ,  k l o i  a y  
p r z y p o m i n a ł a  p o w s z e c h n i e  s z a c o w a n e g o  m ę ż a .  
M i ę d z y  i n n e m i  k u p i o n o  n o ż y c z k i ,  k t ó i y c  i s a m  
w g a b i n e c i e  s w o i m  u ż y w a ł ,  za 4 0 0  z t o t y c  i.

G a z e t a  b e r l i ń s k a ,  d o n o s z ą c  ze  w a isz . awie  
d r u k u j e  s i ę  O p i s  p t a k ó w  k r ó l e s t w a  p o l s k i e g o ,  
d o d a ł a ,  ż e  a u t o r e m  l e g o  d z i e ł a  j e s t  a n
t o m o w s k  i ! , . , .  ,

N a  o n e g d a j s z e j  g i e ł d z i e  w a r s z a w s k i e ,  p ł a c o ­
n o  za p o l s k i e  o b l i g a c j e  u d z i a ł o w e  po  3 8 S; za  
r o s s y j s k i e  i m p e r j a ł y  po  34 z- z §' •» *>* ros  
s y j s k i e  a s s y g n a t y  po 1 8 1 z ł .  15  g r . ;  za  p r u ­
s k i e  f r y d r y c h s d o r y  p o  33 z ł .  15 g r . ;  za p o l ­
s k i e  l i s t y  z a s t a w n e ,  n i e  l i c z ąc  w Ł® w. r to ac *  
k u p o n u  w y n o s z ą c e j  g r .  29  ż ą d a n o  po 9 J  z ł .  .
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g r. ;  za d u k a ty  h o l l e n d e r s k i e  nowe po 19 z ł .  
26 g r . ;  za d u k a ty  h o l l e n d e r s k i e  s lą re  ważne 
po 19 z ł .  22 g r . ;

(A . n . )  7. R a d o m ia  d n ia  15 m arca  1830. 
K ażdy  śm ie rc i  ludzk ie j  w y p ad ek ,  n a p e łn ia  s m u ­
tk i e m  k re w n y c h  i p rz y ja c ió ł  z m a r łe g o  , lecz 
s k o n  osoby posiadającej g inące  p rzodków  n a ­
szych  cn o ty ,  je s t  s t r a tą  pow szechną,  j e s t  n a ro ­
dową ża łobą .  T a k ie  osoby , będąc  j e d y n ie  wzo­
r e m  d la  dz iec i ,  k re w n y c h  i p rz y ja c ió ł  za ż y ­
c ia ,  po śm ie rc i  zostawiają p r z y k ł a d  d la  w szy­
s tk ic h .  T a k im  b y ł  skon Zofji z S k o rk ow sk ich  
W ę g ie r sk ie j  w dobrach  sw ych Owadowie pow. 
R a d o m sk ic h  wojew. S a n d o m ie rsk ie m  d n ia  6 
m arca  r .  b . z m a r łe j .  Zachowywać narodow e 
obyczaje  i cno ty ,  w pajać je  w dziec i i p r z e k a ­
zać p o tom k om  , b y ł y  to g łów ne  i n iezm ie n n e  
ce le  50 le tn ieg o  tć j pan i życia .  B y ła  o n a  ży ­
w y m  w zorem  s ta ro po lsk ie j  gośc inności.  P o ­
św ięcająca  w szystk ie  życia  chwile w ychowaniu 
swych dziec i m a tk a ,  cnotliw a z o n a ,  łag o d n a  p a ­
n i  d o m u ,  p rzyw iązan a  do rod z in y  k re w n a ,  zgo­
d na  i przebaczająca sąs iadka ,  n am ię tn ie  o jczy­
znę  kochająca có rk a ,  p r z y k ł a d n a  ch rzesc iank a ,  
s łow em  P o lk a  p ra w d z iw a ,  zostaw iła  W ęg ie rska  
wzorową n a u k ę  d la  m a te k ,  k tó r e  je szcze  w p r z y ­
jęc iu  obcych  wad i zwyczajów, po h a ń b ien ie  cnót 
n a ro do w y ch  uznają .  M . Sk .

W da lszy m  c iągu  sp o s trzeże ń  s ta ty s ty c zn y c h  
w N r .  100 K. P .  u m ie szc zan y ch ,  co do w oje­
wództwa K a l isk ieg o ,  d a jem y  k r ó t k i  w y c iąg  fa­
k tów  pod ob ny ch  ze . z. co do wojew. S a n d o m ie r ­
sk iego  zeb ran y ch .  M o rd ers tw  i rabu nk ów  p o p e ł ­
n io no  14; schwytano sprawców 4 7 .  Zabójstw  

" 13, schw ytano  sprawców 7. O tru c ia  2, schw y­
tano  sprawców  2. D zieciobójstw  12, schw yta­
no sprawców 9. W y d a rz y ło  się śm ie rc i  p r z y ­
pad k o w y ch  175. P o p e łn io n o  k ra d z ie ż y  404; 
p rz y t r z y m a n o  sprawców i oddano  do sądów 837. 
W arto ść  szkód  p rze z  n ie  z rządzo ny ch  wynosi 
2 0 ,3 1 0  z ł .  W y d a rz y ło  się p ogorze l i  w m ias tach  
14 , we wsiach 78 , zg orza ło  zabudow ań asse- 
ku ro w an y cb  137, n ie a s se k u ro w a n y c h  146. I n ­
w en ta rza  s z tu k  150, t r zo d y  1240, zboża k o r -  
ęy  lub  k ó p  1476. Szkoda z tąd  wynosi w b u d o ­

w lach z ł .  9 0 ,5 7 0 ,  w in w e n ta rzach  16330 z ł .  N a d ­
zw ycza jnych  wylewów rz e k  b y ło  5, szkoda w y ­
nosi z ł .  2 2 7 ,8 6 0 .  G rad ob icó w  8, szkoda z ł .
2 7 6 .0 0 0 ,  wichrów 4 ,  szkoda  z ł .  11 ,79 0 .  W y ­
lew y w y d a rz y ły  się g łów n ie  w obwpf}.i>ćh S a n ­
d o m ie rsk im ,O p a to w sk im  i R ad om sk im  n; 1 b r z e ­
gami W is ły  i P i l ic y .  G rad o b ic ia  szczególniej 
uczuć się d a ły  w obwodzie O p o czyń sk im ,  gdzie 
k i lk an aśc ie  wsi do osta tn iego  b y ło b y  p rzy sz ło  
ubóstwa, gdy by  ju ż  to sk a rb  p u b liczn y  ju ż  to 
p ry w a tn i  p o d u p a d ły m  n ie  b y l i  dopom ogli .  U- 
m a r ło  osób na choroby  ep id e m ic zn e  142. Z a ­
szczepiono ospy  dziec iom  4 5 4 7 ,  u m a r ło  na os­
p ę  n a tu ra ln ą  271 .  O d w śc ie k ły c h  zw ie rzą t  po ­
k a lec z o n y c h  b y ło  osób 10; z ty ch  w yleczo­
no  6. Zabito p ok ąsan ego  b y d ła  s z tu k  9 3 .  U bi­
to wilków za nagrodam i p ie n ię ż n e m i  120. Z a­
b ito  na k o n su m p c ją  m ias t  w Woj. S and .  wołów 
4 92 9 ,  k rów  5365, c ie l ą t  9473 ,  baranów  13 ,801 ,  
wieprzów 9696 .  Z p o m ięd zy  455  osób chorych  
w szp i ta lach  u m a r ło  57, w y leczono  z n ich  324. 
Z dziec i ,  s i e r o t i  po d rzu tk ów  w liczbie  60 , u m a r ­
ło  2, oddano  na o p iek ę  6. L ud no ść  Woj. S an ­
d o m ie rsk ie g o  w r .  1828 w yn os i ła :  C h rze śc ja n  
4 0 2 ,2 2 5 ,  Żydów  35877 . U by ło  p rzez  śm ie rć  
lu b  w y n ie s ie n ie  się p ie rw szy ch  2 2 4 2 4 ,  d r u ­
gich 4 2 05 ;  p r z y b y ło  C lnześc jan  18355 ,  Żydów  
3054 .  Z aś lu b i ło  się w ciągu r .  z.  p ie rw szy ch
4 2 5 8 . ,  d ru g ic h  4 24 .   ̂ Z pom iędzy  obecne j l u ­
dnośc i zn a jdu je  się osób w w ieku  od la t 90 do 100 
m ęzczyzn  6, k o b ie t  2: po ro k u  100 ży jących  
m ezczyzn  5, kobie ta  żadna; w w ieku  ty m  żadna 
osoba r .  z. n ie  u m a r ła .

D ziś zranaBtopni c iepła j  _  W czoraj w południ* 7.
TEATR AARODOYYY. Dziś: Op. Kopciuszek. — Ju­
tro JP. Chopin da drugi koncert.
TEA 'IR EOZMAITOSCI. Dziś: Kom. Zamieszanie, 
i Wujuszek z Ukrainy.

TV.
4-" ie ty lk o  w B ia ło g ro d z ie  , ale p raw ie  we w szy ­
s tk ich  m iastach  S e rb j i  zaprow adzono z rozkazu  
Miłosza dzwony k o śc ie ln e .  O dg łos  ich roz le g ł  
się po ra z  p ie rw szy  d. 21 lu teg o  po całe j Ser-
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b ji .  D epu to w an i  se rb i jscy  n ie  pow rócil i  j e ­
szcze ze S ta m b u łu  , mają oni wraz z kom m is-  
sarzam i tu r e c k ie m i  p rzy w ieść  do sk u tk u  p r z y ­
łą c z e n ie  pow iatów  oderw anych .

—. ,.:V  re je n c j i  bydgo sk ie j  ubito  w ro k u  z e sz ły m
38 w ilków .

P rz e rw a n ie  żeg lug i  na C za rn e m  m orzu  p o ­
w ię k sz y ło  znacznie  ro k u  zesz łeg o  i n t e r e s a c e l ­
n e  w R a d z iw iło w ie .  W  ciągu zesz łego  ro k u  
p rzyw iez iono  tain towarów za .9 ,0 3 9 ,5 2 9  r .  i 
2 ,9 9 1 ,1 9 2  ru b l i  w g o tow izn ie ;  wyprowadzono 
p rz e z  R adziw iłów  zesz łego  ro k u  towarów za 
7 ,33 7 ,6 2 8  r .  i w gotowiznie  1 ,07 5 ,9 0 3  r .  N aj­
g łów nie jsze  a r t y k u ły  w prow ad zane  b y ły :  j e ­
d w a b ,  w yroby  k ru s z c o w e ,  i r ę k o d z i e ln i c z e ,  
a w yprow adzono  najwięcej sk ó ry  w y p ra w n e j ,  
w osku i f u te r .  D ochody  c e ln e  p rz y n io s ły  w 
R adz iw iłow ie  1 ,4 6 3 ,0 0 4  r .

D ^ p I oniat^ Cy  an g ie lscy  dz iw ią  s i ę ,  Se w m ó ­
wię k ró la  fi ancuzkiego  n ie  b y ło  ła d n e j  w zm ian­
k i o n iep o ro zu m ien iach  zasz łych  między  rzą ­
d em  fran cu zk im  i p ó łn o c n o -a in e ry k a ń sk im  z po­
wodu n iezaspoko jen ia  p re te n s j i  kupców  p ó łnocno  
a m e ry k a ń sk ic h .  P re z y d e n t  Z jedno czo ny ch  k r a ­
jów  p rzy  zagajen iu  k o n g re s u  n a d m ie n i ł  o n ich  
w wyrazach bardzo  s tanowczych, bo pow iedz ia ł ,  
ł e  zajdzie n iep o ro z u m ien ie  m iędzy  obudwo- 
jna m ocars tw am i,  je ś l i  F ran c ja  rzeczy te j  zgo­
d n ie  za ła tw ić  n ie  zechce .  W ie lk ie  p rz y g o to ­
w an ia  1 'rancji p rzeciw  A lg ierow i n ie  podobają  
się t a k ł e  w L o n d y n ie ,  i wielu sądzi,  ł e  w y p ra ­
wa je s t  ty lk o  p o z o r e m ,  a p raw dziw ym  ce lem  
F ra n c j i  j e s t  w zm o cn ien ie  m a r y n a r k i  f rancu zk ie j .

U n iw e rsy se t  m onachsk i ma 76 professorów  
i nau czyc ie l i ,  k tó r z y  w y k ła d a ją  170 p rze d m io ­
tów.

Z rozm aity ch  okolic  N iem ie c  dochodzą wia­
domości o w ezb ra n iu  r z e k .  S p r e a ,  O d ra ,  W ar­
t a  w Szlązku w y s tą p i ły  2 b rzegów  w sk u tk u  
za tk an ia  się lo d ów ,za la ły  wie ]e okolic  i uszkodz i­
ł y ,  a w n iek tó ry ch  m iejscach p o z ry w ały  m o s ty .

W nocy  z d . 21 na 22 lu teg o  zam ordow any zo­
s t a ł  w E u  tin  p o s e ł  d u ń s k i  p rz y  dworze o ld e n ­

b u r s k i m ,  szam belati  Q u a le n .  Z na lez iono  go 
w ogrodzie  k rw ią  zbroczonego i w g łow ę ś m ie r ­
te ln ie  poka lec zon ego .  P o d e j r z e n ie  p a d ło  na 
s łu ż ą c y c h ,  a le  dotychczas n ie  sp ra w d z i ły  sie 
d o m y s ły .

C esa rz  a u s t r jac k i  p o d z ięk o w a ł  p rzez  p r e z e ­
sa r ad y  w ojennej x iec ia  H o h e n z o l le rn ,  j e n e r a ­
ło m ,  officerom i żo łn ie rzo m  za gorliwość z ja k ą  
sp ie szy li  na  ra tu n e k  n ieszczęś l iw ych  m ie sz k a ń ­
ców , k tó r z y  w czasie wylewu na n ie b e z p ie ­
czeństwa b y li  w y s ta w ien i .  Ż o ł n i e r z e , u ły e i  
do r a tu n k u ,o trz y m a l i  w darze  ł o ł d  cz te rod n iow y .

Kroi J . f ra u c u z k i  m ianow ał z w y b rany ch  k a n ­
dydatów p re z e se m  izby d ep u tow any ch  P .  R o­
y e r  Coll . ird .  Po  odczytan iu  w izbie nom inac ji ,  
winszowali mu d epu tow an i tego zaszczy tu , k tó -  
reg o  ju ż  d rug i  raz do s tępu je .

S ły ch ać ,  ł e  je ś l i  F ra n c j i  pow iedzie  sie za­
wojowanie A lg ie ru ,  w tenczas w p o rozu m ien iu  z 
in n em i m ocars tw am i p rzy w ró c i  tain zako n  m a l ­
tań sk i  pod  nazw isk iem  K aw alerów  m orza Ś ró ­
dz iem nego  a miasto  A lg ie r  o t rzy m a  nazwisko 
K a r lo p o l i s , na cześć k r ó l a  f i a n c u z k ie g o ;  tak  
p r z y n a jm n ie j  t łó m a c z ą  sobie n iek tó rzy  w y ra ­
zy k ró la  w mowie , gdzie p o w ie d z ia ł ,  i ł  s ię  
spo dz iew a  , ł e  w ypraw a  ta w y pad n ie  na k o ­
rz y ść  ch rześcjaństw a.

_ 1}° >zby  parów  podano  p e ty c ję  o odm ów ie­
n ie  poda tków  n iep ra w n y ch .

M Y Ś L  I.
Jeden z staw nych  m ędrców  starego w ie k u , A ry ­

sto teles ta k  pisze w pierw szej xiędze swojej iiietu.fi- 
zyki ; « N ie tym  ty lk o  wdzięczność winni jesteśm y,
k tó ry ch  zdanie zgodne z naszem d z ie lim y , ale i tym  
k tó rzy  bez ro z m y s łu , pow ierzchow nie praw ią. Ci 
także pom agają d o b rem u ; prostu jąc ich opaczny sąd 
we w łasnej u tw ierdzam y się praw dzie. G dyby nie 
T im o teu s , nie znalibyśm y wielu rzeczy  w sztuce 
m u zy k a ln ć j; ale T im oteus b y łb y  nigdy nie p isa t, 
g dyby  nie F r y r l s ,  co go om ylnem  m niem aniem  do 
teg o  p o b u d z ił.»

W sam  raz  p rzypada to  zdan ie  S tag iry ty  do na ­
szych czasów'. P raw d z i się i m ocuje szczególnie w 
obecnym  stan ie  dz ienn ikarstw a polskiego. 1 my win_



.( 542 )

ni iesteśm y wdzięczność tym , k tó rzy  te raz  bez roz, 
n l s ł u  praw ią  bądź o filo zo fji, bądź o lite ra tu rze . 
P ro s tu jąc  ich  opaczny sąd w lepszem u lu .c rd za m y  
‘i!, m niem aniu. N ic jedną  rzecz pożyteczną w ychy­
la sz  uk ryc ia  ci n iew iadom ej' pobudzaiąc innych ku 
p ia n iu  przeciw ko sobie G dyby auto  równe rożnych 
a r ty k u łó w  w dziennikach tu te jszy ch  pełną g a is u ą  
b ł ę d ó w  id eR ozsiew ali, n ik tb y  inny nie n astręczy ł 
sposobności b u rzen ia  n iepraw dy ta k  silnie pizy e„ 
jacei do pew nych um ysłów - ,

T y m  sposobem b łąd  i niew iadom ośc pom agają do 
d o b reg o : a  szczera  rzeczy  is to tą  w y n u rzyw szy  się 
z  dym u, jako jasny  prom ień pociągnie w gńr^.

P ierw szy  to  zaiste  p rzyk ład  na  zienu polskiej, tak  
jaw nego i tak  dalece rozszerzonego nieporozum ienia 
w ty ch  rzeczach , k tó re  daw niej sam ych uczonych 
z  pow ołania z a tru d n ia ły . T eraz  przeciw nie dzieje 
sie P ism a perjodyczne s ta ły  się juz  w ylącznem t 
niem al organam i przeciw nych opinii. W azne zag a­
dnienia u lo tne ro z trząsa ją  dzienniki ; a  co 1' ^  n e 
w ie la  jeszcze la ty  pleśniało i rdzew iało  za  szkolne 
m i iRwami, w dziera  się te raz  w um vsl pow szechny. 
L ite ra tu ra ,  filozo fja , nauki zaczy n a ją  byc przedm io­
tem  publicznej uw agi.

W szystk ie  chęci , w szystk ie  życzliw sze d la dobra  
lite ra tu ry  naszej sta ran ia  u k azu ją  się w H aliczanim e, 
w  T ygodn iku  P e te rsb u rsk im , w D z ie n n ik n l  (’ 
chnyni , w K urierze  P o lsk im ; inne dzienniki s tan ę ły  
n a  stronie opozycyjnej.Jak jedne tak  drugMeza.dwmi po- 
żyteczne; pierw sze w znaczeniu dodatm em  (po sitiv e ), 
d ru g ie  w znaczeniu odjem nem  (n eg a tiv e ) ; ze są nie­
jak o  ose łką  , na  k tó ry ch  się o strzy  dowcip i rozum , 
a l b o  też że są zaporą  i p rzeszkodą , une r t  ,
k tó rei usunienie nie dozw ala zostaw ać w m eczynno 
śei. W szystko  d o b re , lecz najgo rsza  ospałość leni­
s tw a . D aleko lepszy niepokój w dziennikach, aniżeli 
g łuche m ilczen ie , z k tórego niem asz żadnej k o ­
rzyśc i. ,

Poży teczn ie j j e s t ,  d la p rzyczyny  , k tó rąsm y  z A iy- 
sto te lesa  w y ło ż y li ,  nieloicznie rozum ow ać, ja k  w ca­
le n i 'ro zu m o w a ć .

I  t a k i  k toś onegdaj tak  p raw ił o filozofji w je ­
dnym  z dzienników tu te js z y c h :

« Cousin profesor filozofji m istycznej (T li)  w P a ­
ry ż u , nie zb liży ł się naw et do K an ta , . woelejeszcze 
p racy  m usi podjąć nim się wzniesie a/, do hzellinga. 
Jakko lw iek  a toli Cousin na bardzo niskim  punkcie 
stoi w filozofji, jednak publiczność uczona we F ra n ­
cji albo się śm ieje z jego  k u rs u , albo go me rozu­
m ie. M y Polacy  jak  w iadom o, s t o i m y  pod względem  
filozoficznym niżej od F rancuzów  , a  F rancuzi nu.ej 
od Cousina. K iedyż w ięc dojdziem y do f  rancuzów  .

Od Francuzów  do C ousina, od Cousina 4o K a n ta , 
a  od K anta  aż do Sze llinga? ,, tnm -

R ostrząśnijm y (jed y n ie  d la p rz y k ła d u ) tę 
Ale najpierw ej trzeba  w ytknąć niepraw dę his
czną. . . i n

L ecz , niechby i ta k  b y ło ,  co n ie je s t .  rrzvpVi-- 
 ̂ci w s /y  n a w e t, że F ran cu z i nic rozum ieją  Cousina 

i śm ieją się rzeczyw iście z jego filozofji, w ynika li 
z tąd , że i nam w Polsce śm iać się w ypada  z K an ta  
i Szellinga?

Śm iać się w Polsce z filozofji n iem ieck ie j, d la  te ­
go że Fraacuzi nie rozum ieją Cousina ł  Z filozofji , 
k tó ra  zb u rzy ła  fa łsze  m ateria lizm u i senzualizm u • .

W ięc w czem kolw iek F rancuzi są  n ieu k am i, to 
w szystko  m a już  być d la nas zakazane i n iep rzy ­
stępne ?

F ilozofja  je s t nauką w łasnego sądu; nauką d u ch a; 
u m ie ję tnośc ią , za  pom ocą której p rzychodzim y do 
poznania sam ych sieb ie , do uznania sam ych siebie 
(ve w lasnem  jestestw ie. T o w szystko  co F rancuzi 
w iedzą w tej m ie rze , lub czego nie w iedzą je s t dla 
nas obce ; bo cudzem  poznaniem  nie m ożna w y ro zu ­
m ieć sam ego siebie. F ilozofja jak  i poezja m usi być 
oryg in a ln a ; trzeba  ją  s tw o rzy ć , w ym yśleć.

N ie m ielibyśm y sposobności w yrzeczenia tej po­
żytecznej p ra w d y , gdyby k to ś b y ł  nie pow iedzia ł: 
że  uoniew aż Francuzi są nieukam i filozofji i 1 ula- 
c y ta k i e m ib y ć  m ają. Bo ju ż  to  ta k  zagn .ezdzito  
s iew  niektórych głow ach,że m y Polacy  w iecznie przez 
okulary  francuzkie  na w szystko pa trzy ć  s,ę m am y !!

Jadącem u saniam i w zap rzeszłym  tygodm u z W a r­
szaw y  do m iasta  w ojew ódzkiego Suw ałk i daw niej­
szym  trak tem , s k r a d z i o n e  zosta ły  10 tomów L eon idy  
W altera  Sko ta  , to rb a  skórzana i trąb a  m y ś liw sk a , 
trz y  p a ry  butów  i inne pom niejsze rzeczy  , w szy .t-  
ko  razem  w jednym  w orku zapakow ane. K toby o 
*ah\ó\ k n d z ie /y  jak ieko lw iek  m iał p o sz lak i, raczy
d o n i e ś ć  d o t a i f t o l .  g łów . K. P . ,  lu £  w ład zy  m ie j­
scówki w S u w a ł k a c h ,  gdzie prócz wdzięczności p rz y ­
zw oite  o trzy m a w ynagrodzenie.

P iz y  u licy Now.omiejskiej N ie  i75 są do sprzedą- 
• ..ześciowo lub razem  za  bardzo zniżoną c e n ę : 

n ló tn a , c h u s tk i, kuczbaia , p y t le ,  k ita  j i t. p. tow a­
r y  niem niej pułki i stó ł sklepow y; o czem pow ziąsc 
m o ż n a  bliższą wiadomość u  w łaścicielk i domu-

P od p isan y  m a za szczy t po lecić  się  szanow nej p u ­
b liczn o śc i z  św ieżo  nadesłanem i w  konnss sz a la ­
m i  i chustkam i francuzkiem i,któ rych  za  nuerną cenę na­
być  m ożna w  handlu p rzy u licy  Orlej pod I r. 7Ą 
w W arszaw ie. -  B a ra ch  H erszfe ld .


